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Paryż, 15 stycznia. 
——(PA.T.). (Havas). Peret zrzekł się misji 
 miworzenia gabinetu, wobec tego, że wysilki 
jego w celu pozyskania udzialu osobistości ta- 
kich, jak Poincare i Viviani spełzły na niczem. 
Peret uważa, że obecność tych mężów stanu 
jest nieodzowną w gabinecie, jeśli gab.net ten 
ima mieć charakter prawdziwie narodowy. Z 
pośród osobistości powołanych do Elizeum na 
zaproszenie Millerauda, Jonart musiał odmó- 
wić, albowiem ws'ada dziś na okręt celem u- 
dania się do Egipiu. Perel mimo odmowy u- 
= tworzenia gabinetu prowadził w dalszym cią- 
| gu marady z rozmailemi osobistościami pol.ty- 
cznemi, następnie pó południu zlożył wizytę 
Milieęrandowi i zaproponował mu Poincore'go 
lub Branda jako kandydalów do utworzen a 
gab netu. lillerand wezwał natychmiast 
Brianda i odbył z nim konierencję, którą mu- 
siał jednak. przerwać celem udania się na po- 
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Briand tworzy gabinet 
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macji przyszły gabinet będze mia? skład już 
poprzednio podany, tylko co do teki minisirą 
finansów nie zapadla jeszczę decyzja. Briand 
waha się, jak podaje „chu de Paris“, między 
Loucheur'em i Charles Du- 


Doumergue m, 
mond em. . 


Pierwsze komentarze dzienników wskazu- 
ją na io, że op nja publiczna przyjmie przy- 


cuyilue kombinacje Brianda, kióry, jak sądzi 


„echo de Paris", przędsiawi się izbie we wto- 


rek, Briand oświadczył przedsiawicielowi „E- 
cho de Paris”, że ma zamiar utworzyć przede 
wszystkiem gabinet narodowy, w jaknajszer. 
szem tego słowa znaczeniu. „Kcho de Paris‘ 
podaje uasiępnie, że Millerand i Briand odbyli 
diugą konferencję w sprawie odszkodowań ; w 
sprawie problemów, które będą rozpatrywane 
przez najbliższą konferencję Rady Najwyższej. 
„Malin” wyraża przekonanie, iż przyszły gabi- 
net będzie prowadz 6 dalej politykę Miileran- 
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stkie artykuły taj treści. „Gazeta Robotnicza” 
ze swo,ej strony nawoluje również do zacho- 


wania spokoju. | 


Do zamachu niemieckiego na ten raz nie 
doszło, jakkolwiek nie podobna przewidzieć, 
czy Niemcy wyrzekli się go na diugo, Zamach 
był w powę zdemaskowauy i w ien sposób 


przestał być groźny, 
\ 
o Paryż, 16 stycznia. 


p. Korianiego, 
nader korzystne 


panuje przekonanie, 


nie. 


) . + Bytom, 16 stycznia. 


(PAT.). Generał Le Rond, przewođaicza- 
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(PAT.). Z kół dobrze poinformowanych 
donoszą, że odezwa komisarza plebiscytowego 
wzywająca Polaków na Gór- 
nym Śląsku do zachowania spokoju, wywarla 
wrażenie w kolach urzędo- 
wych państw sprzymierzonych. W kołach iych 
iż usiłowania, czynione 

przez Niemców, w celu wydalenia p. Korfan- 
lego z G. Śląska skazane są na niepowodze- 


cy międzysojuszniczej Komisji  plebiscytowej, 
oświwaczył, że konusja rządząca uważa za 
pierwsze swe zadanie, przeprowadzenie gloso- 
wania ludności na G. Śląsku bezstronnie i 
sprawfedkiwie. Równocześnie powołał się na 
odezwę polskiego komisarza posła Korfanie- 
80, który dąży lukże do tego celu, wobec czego 
uważa on wszelki teror za niemożliwy i niedo- 
puszczalny, Wszelkie kwestje nieobjęte regu- 
laminem, rozstrzygają miarodajne czynniki z 
uwzględnieniem powyższego oświadczenia i 0- 
bowiązków komisji koalicyjnej. 


Siedzenie akademji umiejęlności moralnych -i 
politycznych, gdzie wyglos:ł przemówienie po- 
«hwalne na cześć swego poprzednika adwoka- 
a Sabatier. Prezydent Akamedji oświadczył, 
że pokojowa nagroda Nobla została przyzua- 
‘wa Leonowi Bourgeos Wysokie to odznatze- 
mie przypada już po raz czwarty Francuzówi, 
ù po raz irzeci czlonkowi akademii, 


da i Leyguesa. Rozwiązanie problemu odszko- 
dowan a nie będzie leżało w szukaniu ugody 
z Niemcami, ale w zgodnem działaniu Francji 
z jej sprzymierzeńcami, a przedewszysikiem 
Angliji. W celu zapewnienia wykonania trak- 
taiu pokojowego Fraucja po wyczerpaniu 
wszystkich możliwych środków, jest gotowa u- 
żyć sily zbrojnej przy pomocy sprzymierżo- 


Paryż, 16 stycznia. nych. 


(PAT.). (Havas). Kryzys  minisierjalny 
zdaje się być rozwiązany. Briand oświadczył 
Havasowi, że spodz ewa się, ;ż gabinet utwo- 


Londyn, 16 stycznia, 
(E. E.). Lloyd George powrócił do Londy- 


Tzy się w przeciągu dnia. Briand obejmie te- 

minisierjum spraw zagranicznych, Raiberti 

| — sprawiedl wości, Barthou — wojny, Dou- 

mergue — marynarki, Loucheur — okolie u- 
wolnionych, Dumond — finansów, 


Paryż, 16 stycznia. | 


(PAT). (Havas). Według ostatnich infor- 


nu dnia 14 b. m. wieczorem. Na posiedzeniu 
Rady Miuisirów poruszona będzie m'ẹdzy in- 
nemi sprawa przesilenia rządowego we Fran- 
cji. Angielski Fore gn Oitice stwierdził, iż u- 
padek gab netu Lezguesa nie wplynie na 
zmiauę decyzji w sprawie konferencji między- 
sojuszujiczej w Paryżu, która będzie tylko od- 
lożona prawdopodobnie na kilka dni. 


Przed ptebiscylem na Górnym Slasku. 


PRZYGOTOWANIA PRZEDPLEBISCYTOWĘ. 
Bytom, 16 stycznia. 


(E. E). Listy wyborców „podzielone będą 
a zly działy: dziął A będzie wkrótce za- 
koficzony i ogłoszony. Reklamacje  przyjino- 


wte będą do 17 luiego. 
Bytom, 16 stycznia, 
| 


| (P. A. T). Rozdział 11 regulaminu ple- 
Soytowego zuwiera przepisy © Wlwdzach u- 
- siatówionych dla plebiscytu. W art. 1lrym re- 
guiaminu komisja rządząca ustanawia dla 
fpiebiscylu następujące wladze: 1) W każdej 
gminie: gminny plebiscytowy komitet paryte- 
yczny w skróceniu nazwany komitetem pary- 
kredy 2) Dla każdego obwodu głosowania 
4Biuro głosowania”, „Komitet parytetyczny”. 
W każdym powiecie międzysojusznicze biuro 
plebiscytowe — w skróceniu nazwane biurem 
 międzysojuszniczem. Art, 21y regulaminu 
i e ie przepisy, że w sklad komitetu pary” 
tefycznego i biur głosowania oraz biur mię 
fizySojhszniczych nie moga wejść: 1) urzędni- 
ty W Czynnej służbie bez względu na to, czy 
mależa do urzędów Rzeszy niemieckiej, Pań- 
Bitwa Pruskiego, prowincji, regencji powiatu | 
Teb gmin; 2) czlonkowie magistratu, przeło” 
Geni gmin i przełożeni obszarów dworskich; 
) doradcy techniczni, ustanowieni przez komi- 


sję rządzącą, by czuwać nad interesami lud- 
ności polskiej; 4) duchowni różnych wyznań 
w czynnej Służbie, 

Władze koalicyjne ogłosiły, że wszyscy 
członkowie Władz piebistytowych podlegają 
jurysdykcji nadzwyczajnego sądu koalicyjne- 
Bo, tak, że za nadużycia popelnione w owych 
urzędach podczas czynności / plebiscylowych, 
podlegać będą temu sądowi, 

Berlin, 16 stycznia. 

(E. E.). Wedlug ogłoszonych w dzienni- 
kach rozporządzeń, funkcjonarjusze państwo” 
Wi i wojskowi, uprawnieni do głosowania na 
Górnym Śląsku, mają otrzymać piatny urlop 
na cały czas trwania plebiscytu, 


NIEUDANY ZAMACH NIEMIECKI NA GÓR- 
NYM ŚLĄSKU. 
Bytom, 16 stycznia. 
(E. E). Jak stwierdzają kola polskie, o 


dezwa komisarza Korfantego do Górnośiąza- 


ków, aby nie poddawać się prowokacjom 


Niemców, wywołała w. prasie niemieckiej 
prawdziwą konsternację. Dzieuniki, które 
wczoraj jeszczę nawoływały do akcji przeciw- 
ko Polakom, 


| prasy polskiej, nawolujące obywteli do zacho- 


przedrukowują dziś . arlykuly 


Bytom, 16 stycznia, 


(P. A. T.). Niedziela dzisiejsza przeszła 
na G. Śląsku naogół spokojnie, Niemcy za- 
mierzali urządzić dzisiaj demonstrację dła za- 
protestowania przeciwko niedopuszczeniu do 


plebiscytu tych mieszkańców G. Śląska, którzy 
się tu nie urodzili, a sprowadzili dopiero po 
piewszym stycznia 1904 , i przeciw osobuemu 
glosowamu emigrantów. Władze koalicyjne 
jednak nie zezwoliły na te pochody demon- 
stracyjne. Odbyły się tylko zebrania w zam- 
kniętych lokalach za  legilymacjami, które 
uchwaliły odpowiednie rezolucje do komisji 
koalicyjnej i rządu niemieckiego. Wzmotnió- 
ne patrole policji plebiscytowej i wojsk al- 
janckich krążyły po miastach, wsiach i ob- 
wodach przemysłowych, przeprowadzając 
kontrolę legitymacji osobistych i rewizji 030- 
bistych i szukając broni. 
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Sprawy rasyjskie, 


STOSUNKI HANDLOWE ENTENTY 
Z SOWIETAMI, 

Paryż, 16 stycznia. 
„(EB E.). „Le Temps“ ogłosza artykuł, oma- 
wiający możiiwość nawiązania stosuuków ban- 
dlowych pomiędzy sowielami a Emtentą. Slo- 
sunki takie moglyby mieć miejsce tylko wile- 
dy, o ile do odnuśnej umowy  przystźpilyby 
wszysikie państwa. Co do udziału Niemiec w 
ogólnej ugodzie handlowej rozstrzygną o tem 
aljanci, o ile Niemcy wypełnią wszysikie wa- 

runki traktatu pokojowego. 


WYJAZD KRASINA Z BERLINA. 


Berlin, 16 stycznia. 
(E. E.). Krasin wyjechał z Berlina do Mo- 


wania spokoju. „Mogeupost* przytacza wszy” 4 skwy drogą na Rygę. 
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WYDALENIE AGITATORÓW NIEMIECKICH 
Z GÓRNEGO ŚLĄSKA, 

; . Bytom, 16 stycznia, 

| (E. E.). Komisja międzysojusznicza wyda: 

lila z granic Góraego Śiąska radcę Brauawie 

| lora, byłego urzędnika w biurach niemieckie. 

| go change d'aiiaires w Opolu. A 


KONFERENCJA AMBASADORÓW ŻĄDA 
WYJAŚNIEŃ OD KOMISJI MIĘDZYSOJUSZ 8 
NICZEJ. = 
Bytom, 16 stycznia. 
(E. E). „Morgenpost“ donosi, że konie | 
rencja ambasadvrów zwióciia się do komisji 
o dostamwzenie jej ścisiych informacji, stwier 
dzających, że nola Niemiec w sprawie bezpie- 
czeństwa na G. Śląsku opaita jest na wane 
godnych dauych, Ik 
„DAILY TELEGRAPH“ 0 NOCIE NIEMIEC. 
Londyn, 16 stycznia, A 4 
(E. E). Korespondent dyplomalyemy 
„Daily Telegraph" oglaszą ariykui w sprawie — 
moly uieim.eukiej, przyp.sującej Polakom Wy 
wojywadie zauneszek na U. Śląsku. Niemcy 
posuwają się nawet doiwierdzeunia, ;ż wojska 
międzysojuszsicze, złożone prawie wyiącznie 
2 Wkracużow, popierają. akcję Polaków w ym | 
kierunku. Noia uieuiecha wywołała w koali 
cyjnycu koiach rządowych jawnajgorsze wraże 
mie. lasyuuacje niemieckie, dotyczące rzek 
mego skupiania wojsk polskich, w liczbie 176 
tysięcy, ua grauicy Q. Sląska — mają na celu 
odwróceńie uwagi od wujsk niemieckich, zgrus 
powanych w Prusach Wschodnich. „Daily Te 
legraph“ stw:erdza, iż pogłoski, szerzone przez 
Niemców o niemożliwości zawarcia pokoju pol- AMA 
sko-sowiechiegó w Rydze i o oczekiwanej na > 
wiosnę ofensywie bolszewików przeciw Pol- 
sce — są jedynie manewrami, które wpłynąć | 
mają na wynik plebiscytu. 424! AB 
BIURO WOLFFA 0O PROPAGANDZIE POL- 3 
SKIEJ. ARE 
: Bytom, 16 stycznia. mie 
(E. E.). Biuro Woliia donosi z oburz= 
niem, iż Polacy prowadzą energiczną propae AB 
gandę pomiędzy Górnośiązakami, zamiesaka+ 
łymi w Bawacji i prowincjach na ih. 
Członkowie „iłeimatstreunie* oraz policja 
Rzeszy czynią wszystko, w celu uniemożliwi 
n'a tej propogandy, Aresztowano wielu Pola- 3 
ków pod zarzutem działania na niekorzyść a 
| Niemiec, AM 
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Amsterdam, 16 stycznia, 


(E. E.). Korespondent „Telegraph* w. Ko- S E 
wnie miał rozmowę z przedstawicielem sowie  ž 
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tów w Kownie, Axelrodem. Axelrod oświad: 
czył, iż rząd sowiecki będzie czynnie przeciw- p. 
działał przybyciu wojsk międzynarodowych do 
Wileńsz.zyzny. Sowieck: komisarz ludowy da 
spraw zagranicznych oświadczył to samo w - | 
swojej nocie. A s$ 
Baza. 
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(E. E). Pruga turecka zapowiada zwoła- 
nie Kongresu w Baku, kióry ma ruzpatrywać 
sprawy wschodnie. W kongresie brać będą 
dział przedsta w'ciele khemalistów, rządu 
wielów, Gruzji, Armenji i Azerbejdżanu. — 


m 


- Zdlizkai z daleka, 


Q naszej wytrzymałości, 


Pewien przyjaciel, ożeniony z. piękną bel. 
gijką i do,eżużający częstu do brukselli, piszę 
nam W Liście oslatnio vdebranyin: „Zimio iu, 
w brukseili, jak u nas w Warszawie. tyikv, 
że tu ludzie nie woszą fuler, a dzieci, wiącza- 
jac w to i nasze, chodzą i dużo chodzą na pu* 
wietzu, w krótkich pończoszkach..* 

My chodziniy w futrach i wciąż nam zim- 
mo. Jest w zjawisku, częstu rzuca,ącę się w 
czy. Musiałem nieraz w życiu zadawać sobie 
pytuuie, ozer to się dzieje, że czlowiek za: 
chodu jest bardziej wytwzymiały ua zimie Nie 
zua fuwą. Futro jest tam przedmiotem zbytku. 
Futro nosi piękua paryżanka, aby podiieść 
urodę ciala. Nosi futrzacy kołnierz w sierp- 
niu, a w styczniu nosi już kapelusz słomiany, 
Nosi pewnie różne koszulki i półkoszulki, ale 
na żewuąliz, pomimo  dziesięciostłopniewego 
/ Mrozu chodzi do gury w bym samym stwuju, 
|. w klórym ubodzi na 


wiosnę lub w jesieni, 
Mieszkanie Iruncuskie jest źle opalone, nie 


posiada pieców, jak nasze; posiada, Go najwy 
żej, komiuki, które bawią oczy, ale cieplo, je 
li dają, to ua krótką tylko chwilę. Przebywa- 
jąc zagrunicą, we Francji, w Belgii, w Auglji 
— cierpimy, my Polacy, dzieci chłodniejsze- 
go, niż zachodnie nieba, skarżymy się, choru- 
jemy. A tubylcy biegają po ulicy w lekkich 
paltocikach i śmieją się z nas. Mają sine nosy 
i śmieją się z nas..Dzieci ich noszą wycięte 
sukienki i maja nagie kolana, sine od mrozu. 
1 także śmieją się, vbrzucająś się wzajem ku- 
lami śaieżnemi, 
Europejezyk jest wytrzymały, widocznie, a 
_ my jesiośmy zniewieściali. Jesteśmy  wyżzi, 
| bardziej pezrośli, o silniejszych * mięśnisch, 
dźwigamiy na sobie więcej ciala i więcej tlusz- 
= zu, więcej jemy i pijemy — w rezultacie je 
 Sleśny mniej wytrzyniali. Co to znaczy? Je- 
 steśwy mniej przystosowani do otoczenia, pod- 
dajemy się otoczeniu, warunkom fizycznym i 
morslnym naszego: byłu. Kuropejczyk panuje 
nad temi warunkami. a my się jm poddajemy. 
Człowiek zachodniej kultury jest to siary czo- 
wiek, sięgający tradycją kulturalna zamierz h- 
dych wieków Grecji, Rzymu, Egiptu, Śiódzien- 
momorski typ człowieka, który stworzył kul- 
_ turę i skolonizował świat cały. Ten człowiek 
_ odkrył wszystkie kraje, * wszystkie klimaty, 
_ przerąbał wszystkie lasy dziewicze, powiązał 
8zynumi kolej żelaznej wszysikie klimaty. Da- 
_ Vid Livingstone czy Slanley. albo Kfzysziof Ko- 
_ dumb czy Vasco di Gama, albo Asmundsen 
| czy Charcot, Kilchener czy Gallieni, czy na- 
wet Rudyard Kipling albo Pierre Loti — czyż 
oni mogli nie być wytrzymali na zmno, na 
gorąwo, na wiatry półuoene, czy pustyni? Jak- 
żeby dokonali wielkich odkryć, gdyby obawiać 
się musieli anginy czy kaiaru?. Nie wyobra- 
żam sobie, aby Kolumb czy generał Kitchener 
zażywali kiedykolwiek aspiryny aibo *zajadali 
lodowe cukierki, 
-Spostrzeżenia te mają inny jeszcze, głęb- 
szy charakter. Nietylko fizycznych dotyczą wá- 
runków. Europejczyk panuje nad sobą. Nie 
wia co ło są nastroje. Rządzi nim rozum. Tu 
źródło jego orjeutacji życiowych. Może on 
mniej od nas synipalyczny, mniej uroku wy- 
wiera, bardziej jest zimny, bardziej wyracho- 
wany. Ale jest powniejszy, Można na nim bu- 
dować. Jego słowo jest słowem. Jego przyrze- 
zenia obowiązują. Jest bardziej od nas pra- 
cowity, więcej od nas pracuje, a czas ma na 
wszystko Wydajność naszej pracy jest o wie- 
le, o wiele mniejsza, mż pracy zachodniego 
czlowieka. Jego pracowitość jest bardziej in- 
tensywna. Jego sześć godzin pracy znaczy ty- 
le co naszej — dziewięć. Profesor francuski 
wykłada w ciągu godziny dwa i trzy razy 
_ więcej, niż polski. I studenci mogą za nim po- 
dążyć. Nie myślą o niebieskich  migdalach. 
_ Będą o nich myśleć w kawiarni. A na wykład 
przyscli, wby się uczyć. Inaczej nie przyszl:by 
— wcale, 
£ Wszystko to świadczy o wielkiej kulturze 
_ woli, Cziowiek zachodu nie liczy na żadne 
| €udy, qa nadprzyrodzoną siłę, liczy na siebie. 
„Pomóż sam subie, a Bóg ci pomrcże* — ma- 
_wiali Francuzi jeszcze w eztemastym wieku, 
ua czterysta lat przed Wolterem. „Ty sam je 
_ste$ kowalem swego lowu“ — mówi Niemiec. 
= Tandem tedy — wszystko w świadomości 
/ człowieka Zachodu zależy od samego czlowie- 
| ka. A jeśli tak, to trzeba panować nad wszy» 
© glsiem. poczynając od własnej natury. Nie 
" wolno płakać, skarżyć się, nie wolno oddawać 
_ się sympatycznej, pełaej uroku, niby krajo- 
- braz jesienny, melancholji; trzeba „brać byka 
za rogi“ (to też francuskie przysłowie), Tak 
„za rogi“ bierze czlowiek Zachodu zimno, go- 
 rąco, zmiany i kaprysy natury. Chodzi w tym 
_8amym stroju latem co i zima. Kpi sobie z 
„Sił przyrody“ i mą zawsze uśmiech na twa- 
W Tzy, ł 
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x Nastroje zostawia komu innemu, Także 
-wynaleźli pesymizm, jako filozofję życia, Dla 
= piego pesymizm jest zaprzeczeniem życia i 
dlatego nie jest wogóle filozofią. Ale mój kole= 
|. ga redakcyjny nie podziela tych poglądów i 
<chadza w palcie w chwili, gdy tu kropkę sta- 
"wiam. 


Henryk Bczmaski, 


l nowych sonetów. 


Zwierzenie Umarlego, 


«O niezem mi się w grobie tak złociście n eśni, 
Jakgdyby o melvdji - mgie, sennie dalekiej, 
Jak v pewnej, tajemnej, uepodobnej pieśni, 
Gdzieś na iarasach złotych słyszanej przed 3 
W.ekl.,. 
«Na płyt złoto wciąż prószył śnieżny kw at 
l czereśni 
Z wazonów dziwnych kształtów, z magicznenii 
cieki 
Księżyca... że sen to był złoty, zwiewny, leski, 
Który do końca Wieków snadź m. się ne 
prześni.., 
„.Pieśń płynęła, jak cudna, djamentowa iala, 
Ź piersi jakiegoś buga, jak Krew Święia 
z Urala...*) 
To głośniejsza, to znowu, jak marzenie, cicha... 
A śnieg kwiec a czereśni, zda s ę, nie oddycha, 
Z upo,edia tym sennym, już astialnym czarem, 
W tych masrzęcych tarasow lśa.eniu 
złotożarem... 
; Waclaw Wojski, 


*) Że Świętego Kielicha, | 


I 
Ra NY 9 0 a Oy kn AAAA ARE IDZI EFEZ, 
MTA (TK Potnadi 
daa GUGAZ WO FoZEódi, 

Cztery tygodnie trwa już bezrobocie drukarzy 
w Pozuauiu, Prasa burżuazyjna rozsiewa o tym za. 
targu różne kiamstwa up. „Rzeczpospolita“ pisala, 
iż drukarze strajkują o  „gratyt.kację gwiazako- 
wą”, „Kur,er Warszawski”, iż odmawiają przyjęcia 
w, „bwugroszuwka* oczywiście nieou esukaiá 
napisać, iż strajk wywołali i kierują Niemcy. ' 

W rzeczywistości zatarg nia przebieg następu- 
jący, Wskutek drcżyzny zarobki drukarzy są uie- 
wystarczające, Zażądali rokowań o podwyżkę. Su: 
my żądauej podwyżki nie wymienili, chcąc ją ustu- 
lié wspólnie z właścicielami, 

Żądenie drukarzy było najzupełniej uzasad. 
nione. W calym kraju, a również i w Poznaniu ob- 
radują komisje statysiyczue, które na podstawie 
wzrostu cen ustalają wzrost kosztów utrzymania i 
okresiują, jaką podwyżkę należy dać robotnikom. 
Uchwał komisji tej do drukurzy w Poznaniu nie 
slosoweno, musieli więc sobie radzić w inny spó- 
sób. Wiaściciele drukarń odmówili nietylko pod- 
wyżki, ale nawet dyskusji nad podwyżką, Udmó 
wili dlategu, iż tak im kazał uczynić główny mae 
cher syuaykatu pozusńsk.ch przemysiowców, p. 
Bot, meimiecki Żyd, obecnie właściciel fabryki 
8:2, P, Boit odmowę moiywował tak: gdy druxa- 
rze oirzymu,ą podwyżkę, zużydają jej również i 
ioni robolnscy; wywola to drożyznę, 

Argumenty p. Bola nie trofily do przekonania 
druk„iecm pozusisk.m, bie mając więc innego 
wyjscia zmuszeni zosiali porzucić pracę, Swajk ob- 
jal wszystkie drukaraie i introiigatorn.e, z wyjąt- 
k.em rządowych, kióre zawawiy umowę ze związ- 
kiem, na mocy której pracownicy tych zakugdów 
otrzymują tymczasowo 6076 podwyżki, a reszię po 
ukończeniu zaiargu, 

Dziwne stanowisko zajęli pozuzńscy przedsta- 
wieiele Rządu. P. Wachowiak polecił urzędnikom 
starać się, by zatarg jeknażprędzej się skończył. 
Tymczasem ci podwiadni, ulegając najwidoczniej 
wpływąm przemys'owców poznańskich, nie w tym 
kierunku nie czynili, a nawet odwiekali żwołanie 
wspólnego zebrania, A 

Wogóle w tym zatargu widoczny jest przemoż- 
ny wplyw syndykata przemysłowców poznańskich 

| S:rajk powsial na jego rozkaz odmowy podwyżśi. 
On też zabrania właścicielom drukarń czynić u- 
| stępstwa, Właściciele drukarń cheieli zakończyć 
zatarg, dawali już 60% podwyżki, Otóż na pos e- 
dzeniu obu stron d. 12 b. m. p, Bolt oświadczył, iż 
poleci! właścicielom drukarń cofnąć czynione o- 
| bietuice, co też wlaściciele posłusznie uczynili. W 
zamien przedstawiciel syndykatu laskawie ołiaro: 
wał drukarzom 5%, wyraźnie 5 procent podwyżki, 
Gdy nawet przedstawiciel] Rządu zwrócił uwzgą iż 
| to jest mało, to po 10-minutowym namyśle p. Bolt 


dołożył jeszcze 5%. 

Przedstawiciele drukarzy żądają 100% pod- 
wyżki, zapiały za straik i przyjęcia wszystk'ch z 
powrotem do pracy, Trzymają się dobrze, gdyż wi- 
dzą, iż muszą zwyciężyć, 

Stanowisko syndykału jest bardzo oporne. Po- 
czątkowo nie ohciał wcale mówić o podwyżce. Po 
pewuym czasie zaproponowali powrót do pracy. 2ga- 
dzając się po powrocie do pracy na rokowania o 
podwyżkę. Ostatnio już nie żądał najpierw powro* 
tu do pracy. a potem narad nad podwyżką, lecz o- 
Tarował 5 i 10%. Pozatem syadykat proponuje, 
jako punkt oporu, różne przepisy, nadzwyczaj 
krępujące, a między innemj następujący: „81, Pra- 
cownikom drukarń rządowych ze strony pracodaw- 
ców omawia się zatrudnienia, również nie przyj 
muje się takowych do pertraktacji w komisji", 

Czyli inaczej mówiąc. og'aszają bojkot i żądaa 
ją od drukerzy poznańskich, by również zbojkoło- 
wali tych towarzyszy pracy, którzy dziś są zttrude 
aleni w zakladach rządowych, 

Z powyższego widać, że drukarza poznańscy 
mają trudna walkę. Przemysłowcy poznsńscy, chere 
zastraszyć innych robotników, postanowili zmusić 
drukarzy głodem do uległości. Rząd pozwela na 
wszystko przemys'owcom. Zawiodą się jednak Wys 
zyskiwacze, Drukarze poznańscy są już zorganizo- 


wani i uświadomieni, zgnieść się nie dadzą, zwła- | 
iż znajdują pomoc zorganizowane- | 


szcza. że wiedzą, 
go proletarjatu, 


„ROBOTNIK“, ponfedziatek, 17 stycznia 1921 r. 
A, PO AAAA RZ 
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LOGI SORĄGISCYCZAJ ZagTaNÓCĄ, 


RUCH ROBOTNICZY W INDJACH. 


(S. B. P.). Nizki poz om kuliuralny robot. 
ników uudyjski.h był przyczyną tego, że orga- 
iuzowanie ich rozpuczęlo się aojpietu w Osial- 
nich latach wojny. Pierwszy związek zawodo- 
wy powstal w 1vi8 r, a ogól związkowców 
Zergan zowanych liczy ok. 140 tys, Mano to w 
cągu osiatu ca 2 lai przez ludje przebiegia fa- 
la sira;ków. W ogromnem mieście przeinysio- 
wem Bombaju ok. ZCO tys. robotników siraj- 
bkowalo przeszlo miesiąc. 

Ruch robotniczy ezerp'e swą potęgę mię- 
dzy innemi z iego źródia, że w pierwszej swej 
luze jaknaś iśiej łączy sę z ruchem narodo- 
wym, zm erzającyjm do wyzwolenia Indji 2 pod 
wiadzy angielsk.ej, Burżuaz;a iudyjska sala- 
da się w ogiomnej Większości z Augl.ków. 10 
leż masy ludowe, walcząc przeciwko wyzysko- 
wi społecznemu, zmuszone są jaknajściślej 
łączyć tę walkę z hasłami narodowem:. Uaw- 
nilo się to zwlaszcza na ostalaim Kongresie 
4w. zawudowzch, gdzie na przewodniczącego 
wybiańno tego samego dziulacza, kióry nieduw- 
UG pizewouni syi za Kougresie org. niepodle- 
głość owych, które dziś są aajpolężu £jszemi w 
ludjach. Podezus wszysikich strajków oba 
k.erunki szły ręka w rękę, wywołując ogólne 
oburzenie burżuazyjnej piasy loudy ńskiej. 


PROCESY POLITYCZNE NA WĘGRZECH. 

(S. B. P.). Pisma węgierskie oglosiły cie- 
kawy komunikat „rządowy, zawierający dang, 
tyczące s.ę ostaluich p.ocesów, w zwiazku z 
ruchem rewulu.yjnýym La Węgrzech. 

A więc od czusu upadku „dyktatury pro- 
letarjatu* prokurator królewiki wszęząl docho. 
dzenie karne w 17492 wypadkach, obejm ują- 
tych ogóiem 28758 osób. W reztwłacie ws.rzy- 
mano d.ehodzenie w 14235 wypadkach j na 
iuwie oskarżonych pozosialo tylko 1218 ludzi. 
Z tych 41 zosiało skazanych pierwotnie ru 
śmie:ć, 4+ch nasiępnie uiaskaw ono, Rezultat 
kolosalnego procesu dęść znikomy. Bez wąt- 
penia reakcyjne sily śądownictwa węg erskie- 
go d.l żyły wszelkich staran, aby Lezba ska- 
zanych Lyla jaknajwiększa a mowo to w sie- 
ciach prokuratury uwiężla zaledwie dwudzie- 
sia piąta część wszystk ch oskarżonych, Trzeba 

miać, że wielu, wielu jeszcze podejrzanych 
zuajduje się do dzś dnia w areszcie prewen- 
tyjBym, güze wskuiek ogromnego nallvku 


spraw przebywają ni muiej, ni więcej jak 14 


coxu. Pisma węgierzu e oświe.lają z wiaściwej 
śwuny wspaa.aiom;śluość Horiiy'ego, doda- 
i&c, że z pośród 4 ulaskawiony.h przezeń, 2 zo% 
s.alo lak zmasakrówanych w więzieniu, ;ż z0- 
slali do sali sącowej przeniesieni na noszach 
i dn. ich są poiczyne, 

Okruc.eństwa rządu węgiersk'ego i gwal- 
ty, jak.ch dopuszcza się reaac.a węgierska, zu- 
pelne niel.czenię się z prawem przyprocesach 
pelilyczny.h wywołało oburzewie nawel ze 
sirouy iunjch rzędów buiżuazyjnych. Gazety 
londyńskie z 5 stycznia donoszą, że wysoki 
kom.sarz Angiji w Budapeszcie sir Th. B. 
Hohler otrzy mał rozkaz zwrócenia się do władz 
węgierskich w celu ulaszawienia skazanych 
na karę Śmierci rewoiucjon stów. Za przykła- 
dem Augiji poszedł cały szereg innych państw 
(m. in. Niemcy), 


RUCH REWOLUCYJNY W CHINACH. 


(S. B. P.). Od r. 1918 Chiny są widownią 
nieusia,ącej wojny domowej- 

Skupia się ona naokót 2 ośrodków: rządu 
tymczasowego na południu, kióregy celem jest 
obalenie obetaego rządu į przwrócen e praw 
<awnemu parlamentowi, Drugi mad t. zw. 
Późnocny mieści się w Pekinie. 

Walka trwala dlugo, wreszcie rząd Połu- 
dgiowy odniósł zwycięstwo b. wąipiiwej war- 
tość. Ale nebawem zjawiła się nowa kość 
n.ezgudy. i Zwycięski rząd Południa zawarł w 
czas:e wo,ny europejskiej przymierze 4 pań- 
siwami Ew.enty, Mimo oporu wielu czynników 
układ doszedł do skutku i Chiny wypow e- 
dz ały wojnę Niem cm. Po pokoju wersalsk m 
wiele oczekiwano gd Sprzymierzonych, ` aoli 
pasląp:ł niespodziewany zawód. Zamiast wy- 
uagrodz.ć swych sojuszu ków, burżuazyjne 
rządy Kuienty bez ceremonji oderwały cały 
szereg prowincji chiúsk eh i oddały je Japo- 
nji, Kezuilatem tej doikliwej klęski wojujące- 
go nac,oualizmu był nadspodziewany wzrost 
prądów rewolucyjnych. Charakter tej opozycji 
jest bardzo różnoliiy. Należą do n ej organiza- 
cje studenckie, ruboinicze i zw. zawodowe. 
Niezadowolen.e obejmuje coraz szersze kręgi 
i walia Wziasia, polęgując się z każdą chwilą, 

A wy 


Kronika sejmowa, 


Porządek dzienny 200 posiedzenia Sejmu Ustawo- 
dawczego Rzeczyposp 'utoj Polskiej w aniu 18 stycz- 
nia 1981 r, o gudz, 4-oj po poł. 

Pierwsze czylanie ustaw: a) o podwyższeniu 
kosztów sądowych i opiat notarjuszów, adwokatów 
i kvuwrn'sów sądowych w b. dzielwey prusk ej; b) 
w przedmiocie zmiany ustawy o opłatach świadków 


I 


"Mr. 16, 


i znawców w b, dzielnicy pruskiej; c) o podwyższęw 
niu opłat pisarskich w postępowaniu przed sędzia» 
mi polubownymi, kosztów postępowania przed sądaš 
mi przemys'owemi i kosztów w przymusowem po 
stępowaniu adminisiracyj em; d) o zmianie stawek 
pien ężnych, obowiązujących w b, dzielnicy austrjaćz 
kiej ustawach sądowych; e) w przedmice e podda 
nia sadom coreźńym Spraw o przestępstwo z chęci 
zysku, popełnione przez wojakowych; f) norimują> 
cej stosu.ki sjudbowe urzędników wojsizowytk, 
2g aszających się do siużby w linji; g) o buduwig 
linji kolejowej Kukosaki, Mały Kack lup Kokosakiea 
Gdynia; h) o wadah maynaki handlowej, 
Sprawozdanie; a) komisji praamyslowy - halki 
dlowej w pizajmiocie prujeltu ustawy o organizóe 
cji gield w Polsce; b) ochbuwiowy kraju o wniosky 
p. burdla w aprawie zmiany ustawy o pomocy pafja 
siwowej za oGbuduwę gospodarmw, zniszczonych, 
lub uszkodzonych słewkiem wojny; c) ochrony pfus 
cy o przedłużeniu rządowem w przedmiocie zai iti, 
bnamienia am. 6, 7 i 14 usiawy o załatwianiu załaf« 
gów zuiorowych pom.ęczy pracodawcami a poet 
nikami roinytwi; d) administracyj ej o wuiosku $ 
Piechoty i tow, w sprawie pierwszeńsiwa dla b. woje 
skowych przy obsadzamiu posad w służbie państwga 
wej, jako też wydwwania koncesji i pozwoleń ta 
haadei w motropolach państwowych; e) przemrysłga 
wo-handlowej: w przediniocie waiosku neg egu põ 
słów Waszkiewicza i tow, z N. P. R. w sprawie krya 
zysu w przemysie wiókmisiym okręgu łódzk:ego; 


Hronika polityczna. 


Traktat franousk0.polski, 


. Znajdujący się w Wiesbadenie komie 
Sarz puisaiej ko.adisji oaszkowowań, Uls 
SZGWSKi, W wywiadzie z przedsiawicielesą 
„kast Expressu“ cświaaczył, iż prace ko 
uusji posiępują w szybsietu ilewpio. Ugoda 
irancuskegwisia zosiała podpisäna. 


4 

„Neues Wiener Tageblatt“ zam'eszeżą 
wywiad z radcą legacyjaymi poselstwa polskigą 
go w Wiadlu.u, ar. Macjadem Hansem, kóry 
powiedzial między inocu; Poluiyka zugsianie 
czna Poski s.ui obecne pod suakiew ołiejale' 
nego zaproszenia Na zeluika Pańsiwa Piłsud< 
skicgo do Purjża, z drugiej zaś strony pod zūās 
kem rokowań w Ryuże, klóre wprawdzie tos 
czą się zwoina, ale naogól przybierają OWkóŁ 
pomyśiy. Of-cjaine zapicszen:e Guręćż0Lg 
Naczein.kow. Puwueskieniu jesi bez wąspienią 
ważuym fasiem politycznym i powinno wyć UB 
watano za Wieik, sukces polsLiej poulyki gas 
Biau.cziej, Üd pewucgo cuasu uGiosi SIĘ WrĄw 
teme, jakoby pewne zagiaiwczne kola pol tye 
Cae säily SĘ W Sprawie zawarcia pokoju nig 
čèrpliwsze, niż siroay bezpeśledi o zaiutere* 
sowanie. Vltry te zapominają, źe już sawo ułó* 
żenie tekstu i ziedagowan.e posuihowien trake 
talu pokojowego wywułaju wielsie techuiczhie 
trudności. Po,awiły sę alarmujące pogiuski a 
reckuwew Liebezpieczensiwie uowej wojfy 
poisko-bolszewick.ej, Są one przesadzone, Ña 
co należy zwrót ć uwagę. Zawanc.e pokoju mö» 
że się opóźnić o parę tygodni, ale niema nAja 
mu ejszeęgu powodu do jakiegosolwiek pezsys 
m.ziiu. Prawdą może jest lo, że Rosja, aby 
s-ę Wwugóle uirzymać, pozostanie wierną swo» 
jemu programiowi zrewolucjonizowatia św.a* 
ia. Jednak prawdą jest równ.eż i to, że Rosji 
sowieckiej jest dzisaj polrzebny bezwarunko* 
wo pokój z Polską, Polska sama jest zdecydoe 
wana poświęcić wszystkie swoje siły odbudQe 


w.e gospodarczej. Si 


s 
Dziś o godz. 11-ej przed południem óđk 
będz.e się w prezyd,um Rady Ministrów kone 
ierencja premjera W.losa z przywódcadńł 
stronnictw. 


Obrady dotyczą sytuacji wewnętrznej ł 
mają na celu wyjaśnienie stosunku Poszczę* 


gólnych słrouniew do rządu 
++ 


* , 
Wczoraj j dziś odbywa się zebranię 
Naczeln. Związku ludcwo-narodowego. Przed. 
muioi.em narad jest ujednosta,nien e taktyki 
stronnietwa we wszystkich b. zaborach j dzięj: 
uicach Polski. pł 
ard . 


Prezes Komisji lkwidacyjnej dla spra% 
plebis.ytowych, radca minssterjalny inż. Jañ 
Dylęg powrócł do Warszawy z Beruna, gdzie 
bawił w ważuych sprawach, związanych z plè 
biscytem. š 

Przedmiotem konferencji radcy Dyląga a 
rządem u em.eckim w Berline była sprawa 
niajątku publicznego, jaki pozostal na W 
i Mazurach po akcji piebiscytowej, | 

Jak slychać, rudea Dyląg uzyskał zgodę 
rządu niemie:kiegy gą przewiez enie tegu Mike 
jątku do Polski, 


+4 Y à 

Uroczystości powitalne wojsk wielkopolskich, 

Dnia 14 i 15 b m. z racji powrotu 4 froi 
tu oddziałów wieikopolsk ch odbyły się LO 
czysie manifestacje. M asto cale przybrane być 
ło w chorągwie narodowe i godła kzeczypó 
spolitej. Od samego rana tłumy skie = 
zaiewały ulice. Rano odbyła się msza na 
niach grunwałdzkich, po której arcybiskup 
bor udz.elił arcypasterskiego  błogosławie 
Siwa wracającym oddziałom. Następnie prze 


„przećs.awivielcwi „kast Eapieszu”, że glowuy 


;turbogeneralorów, wyw ezionych z Polski, 


„mych z Poiski do zwioiu ich. 


ep uowej konusji tymczasowej rządzącej 

Litwy Svodkuwej. Do tego czasu Us'Albu6 ae. 

iniy wa e, iż deparlameut spraw WEWLĘra- 

ia, ovejm e p. Piwochi, rolusciwa — Luckie- 
i 


sfarowicz, przemyslu, handlu i odbudowy — do- 


- Nr. 16 
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„mówił do żołnierzy dowódca D. O. G.-enu ge 
deal Kaszewski, poczeii vddz.ał przedeł.iu- 
wal przed duwódcą b. O. G.-enu i dowódcą 
powiacających oddziałów, generalem Kona- 
zewskiim. Przedlem odbyło się w ratuszu ze- 
run e generalicji, na kiórem uczesła cy wpi- 
Sywali swe nazwiska do t, zw. złolej księgi 
45 >. m. wiecz. odbył się na Zamku raut, oraz 
przedsiawienie galowe w teatrze wielkim i 
Śruniatyczuyt. 


4 
Nasz Uniwersytet Warszawski] 


Togi i biretyl Mowy i kazania | De.egacje zagra- 
piczne! Ale nauxa i Nauczanie, to nie wiele tych pa- 
„mów, słodko Jrzeniących ua mięk ch wezglowiach 
awiononij, uniwersyteckiej, obchudzi, Pan prolesar 
Będzyński przyjmuje do swojego luboratorjun *yl- 
ko stu studentów. Resztą — może chodzić na spacer 


albo czekać następiiego roku, Kraj ma mało lekarzy i 


b) coraz niniej ich posiadać będze. W caem pan- 
wie ma ich być zaledwie cztery tysiące, Podwójua 

diość byłaby zaledwie wystarczająca, Na pierwszy 
kurs uniwersytetu przyjmuje się 170 medyków i to 
„da się wytiumiaczyć | uzasadnić szezupłością prosck- 
torjwm anaiomicznegy, Ale w jaki sposób można 
studentów, uczących się od kilku semestrów, odsu- 
Wat od kowtynuowania studjów dlatego, że to się 
gakiemu oy invemu profesorowi podoba, tego nikt 
„Mie rozumie i mie zrozumie, 

T Wiadomo, ile pozostawia do życzenia skład pro- 
/tęgorów tego uniwersytetu. Niektóre katedry są po- 
śmiewiskiem na innych uniwersytetach polskich. 
„Katedr potrzeblych. klinik w dosiępnej ilości nie 

„ Natomiast zaprowadzono katedry fiiozotji. logie 

w psychyłogji na medycynie. W jakim celu? I ydy- 
„by choć wykłądali na tych katedrach fachowi Do- 
„zolowie! Rolę tych pseudo-fachowych filozotów pel- 
„pią panowie, w rodzaju lekarza i grafomena Heazy- 
pka Nusbaunia, niedawno jeszcze redaktora „Rozwa- 
„g. 

`  Opinja publiczna powinna zwracać uwagę pil- 
„piejszą na to, co się dzieje w pałacu Kaźmierzow- 
„„gk'm. Autonomja—autonomią, wolność naucza ve. 
* oczywiście! Ale naród, który op'aca pp. Bądzvń- 
„kich. Szabelskich. Nushaumów. ma prawo i obo 
Wigzek żądzć od uniwersytetu. aby naprawdę był 
„prgan 'zacją wyższego i nowoczesnego i pożytecz e- 
go dla kraju nauczania nie zaś jakąś arch kon're'e- 
‘gnia sodalisów i terejarzy, którzy między 'nnemi zaj” 
„mują się także uczeniem stude tów i czynią to w 
taki sposób. że zam'ast poszanowania dla nauki i 
prawdy naukowej i dla autorytetu prolesorów — 
„budzą tylko śmiech i politowanie, 


b. ondha a dł anni ów oda A una a 


Telcgramy. 


D zerat zratownńego misala 
polskie, 


Wiesbaden, 18 stycznia. 
Komisarz Olszewski oznajmił 


Œ. E). 
sklad odebranych ud N etuców, zrabowanych 
„W Polsce maszju, zua „duje sę w Lipsku. Jest 
„gołowych do wysiańa du Polski 87 dzwoaów 
„kość elnych 1 100 motorów elekirycznych. Wia- 
„dome są również Komisji nazwiska i „miejsce 
zam eszkania wlaśccieli 125 maszyn i ośmiu 
W 
ciągu siyczińia ukaże się dekret niemiecki, zmu- 
zajęcy obecnych wlasciciel maszyn wywiez.0- 


Ditlysteści Gwara migerytota 
W Mal. 


W-lno, 16 stycznia. 


Œ. E). W sobotę, 15 stycznia odbyły się. 
aoc siuti ponownego otwarcia uniwersyiebu 
i eha „ego mieria Slelaua Baiorego w Wil- 


ed w TOEGWI ami 
LIN = 


BIE dż Wiiao, 16 styczn'ą. 


E E). W sobotę wieczorem miala być 
zslrzygu.ęla vsialucznie gpiawa skladu oso- 


Gg 
Da 


eree 
w 


čz, sprawiedliwosci — ' Achinatowicz, skartu 
„— Malecki. Obsadzen e inujcb tek ue zosia- 
„ło ło jeszcze zadecydowawne os.a.ecznie. Jaxo naj- 
awdopodobniejszy ch kandydatów na dyrek- 
w depariameutów wymieniają W kolach 
„pol lycznych: Depariamentu oświaly — Lich- 


„ychczasowy dyreklor tegoż dej arianieniu inż. 
-Bzopa.  Deparlament aprowizacji ` obejm © 
„prawdopodobnie jako kierowni fachowy do- 
 £;chczasuwy witedyrekior tegoż depariaweniu 
ofui ski. Depariament spraw  zagranicz- 


„nych — zgodnie z wuoskiem p. Jerzego lwa 


„Bewskiegu zosianie skasowany. Depar „ament 


"pracy i opieki spolecznej ma pozostać dalej ja- 


ko resort samodzielny. Departament ten wraz 


„a deparameutami obrony krajowej i komuni- 


„ROBOTNIK, pońłedziaTeK, 17 stycznia 1991 à 


| kacji, oraz przewodnictwo w tymczasowej ko- 
misji rządzącej zostaly doiąd nie ubsadzuue. 


Maki w mardi. 


(E. E). Z kół irlandzkich donoszą o ogło- 
szeniu lisiy osób, klóre padły ofiarą żamie- 
sak irlandzkich w r. 1920. Lista obejmuje 
205 nazwiska cy w.lnych mężczyzu, kobiel, star- 
tów, kob'et i dz.eu irlundziich, które by ły ża- 
mosdowane przez Żoinierzy eugielskich. poli- 
cję pomocniczą, wojskowych angielsk ch oraz 
ochoiników. Na liście lej zuajdują się dwie o 
soby duchuwne, 28 osób zastrzelonych bez po- 
wodu, 69 zabilych we śnie, 36 — w więżieniu. 

* Paryż, 16 stycznia. 

(PAT.). (Havas). Wedlug ostatuich tele- 
gramów w Irlaudji agiiacfa siunfeinistów pro- 
wadzona jest w wielu okol:cach dalej z wieską 
zapanuiętalością, 

S.unfeiniści irladzey og'aszeją listę imienną 76 
młodych męższyzm, 6 kobiet, 12 dz.eci i 00 starców, 
zanrordowany.h przez Anglików w r. 1020. 


PIRBLWAO Cewa. 


Budapeszt, 15 stycznia. 
(PAT). (Radic). (Węg erskie biuro Kor.). 


Słowacy, przebywający w Ameryce, zwu.ali 
wielkie zgromadzenie w Nowym Jorku, kióre 
się odbyło pod. przewodni. twem znudego dzia- 
łacza słowacziego ks. Jetiliczki, Na zgromacze- 
niu tem uchwasuino rezolucję protes.ującą prze- 
ciwko uaruszen u przez Czechów układu w 
Piilsburgu. Rezolucja prolesiuje następaie 
przeciwko czeskiemu bolszewizniowi, kióry u- 
cisza Slowaków w ich starej ojczyźnie i prze- 
tiwkv prześ.adowan om Słewaków przez Cze- 
chów na polu relig jnem, narodowem i ekono- 
mieznem. W końcu rezolucja zwaicza czeską 
polilykę zagraniezną, która okazala się rzecz- 
nikiem bolszewizmu i donaga się ścisiego 
zw ązku z chrześcijańskiemi Węgrami i z chrze- 
ścijańską Polską, albowiem te dwa kraje są o- 
becnie jedynymi obroń ami Europy przeciwso 
bo.szew ziuowi. Rezulucja ta zostala ułożoną 
piezaj wszyskich przywódców Slowacji. Przy 
końcu zgromadzenia uczesta cy wznosili eulu- 
zastyczue okrzyk; na cześć prezydenia Hor- 
thy'ego i naczelnika P.lsudskiego. 

mu się mlobyé pracę pozabiurową, wykonanie | 
terminowe į na gwa't gotówki, ponieważ | 
od dwóch dmi nie miał za co kupić mleka, temu 
najmłodszemu, o którym myślał, przed wstąpie-- 
i niem do służby państwowej,  półłorarocznemu i 


Wiadomości (eiegr.LicZde 


— Rosyjsko-lotewska komieja graniczna rozpo- 
częła prace swe dn. 17 stycznia, 
—. Szach perski abdykował. 

— W kolach serbskich krążą pogłoski. jakoby 
Włochy zażądaly od Jugos'awji odroczenia wykona- 
nia troktaiu w Rapallo. 

— Olesywa grecka została wstrzymana, 

— Konferencja mię łzysojusznicza zos' ała na żą- 
danie Francji odroczuna do dn, 25 stycznia, 

— Podwyżki, przyznane przez rząd niemiecki 
urzędn kom, wynoszą ogómią sumę 8 laaah 700 
miljozów mk, niem. 

— Pierwsza zabawa z cyklu przeznaczonych na 
ratowanie dzieci w Buropie dała w New-Yorku 
812 tysięcy dolarów dochodu. Inicjatorem zabaw 
jest tlerbert Hoover, 

Trzydniowe uroczystości rospocząły się w To- 
run'u w niedzielę przed powiniem otwarciem aja- 
‘adu Polaków z Ameryki i bylych hal erczyków, 
Zjazd jest dość liczny. Przybyło przeszio stu reemi- 
gram ów nietylko z najbliższych sdi ale i z Kou- 
gresówki i Malopolski. 


s 


Chsy czytelaitów, 
ı | i Urzędnik „Państwowy“, a 


rę się, a coraz częściej spotyka w° prasie, 
giosy o wrzędnikach,  Chwalą. genig, potępiają, li- 
lują się. lniywicualne pa.rze.ie,  „Obywatel* 
jednak spogląda na urzęduika jak na wroga, m mo 
woli nasuwa się pytanie: „wiele wziąłeś łapówsk*, 
„oś ukradli z dobra społecznego”. Urzędnik ipo- 
wik, kraduże — to fakt. Przyczyny? Urzędników 
za wielu — za mao Wwynagradza.i. Proszę spoj- 
rzeć: powiat — „moskałi* 12, „szwabów * 7, a „na- 
szych * 29; stacja kolejowa — „moskali* 7, a „la- 
bów* 4, „nusżych* 12 į t. d. i t, d, Jak żyje ten 
miaz" Wrzędnik? 1J. chleba 20 — 40 mk, jajko 
10 — 14 nk. kwaria mieka do 45 mk. — wynagro- 
dzenie (od 1 stycznia przy m :ożniku 400, jeszcze 
niewyplawaym) aż 50 do 100000 mk. naturainie 
tej przeważnej większości o VIII kategorji włącz 
tie, Co wobec lego urzędu k ma robić — idzie po 
rozum dogowy i.. powskej myśl „nie bliźiiemu 
darmo *, Lspówka! Koś więcej naiwny nie chce 
się lek pouiżué, postanawia żyć uczciwie, Wyi cza, 
uklada budżet — pracuje. Połowa m: lesiąca szczę 
śliwie mingla, gdy.. nieobliczona zwyżka prołuk- 


tów, choroba, a 60 niez ;ośn:ejsze „strajk * gariero- 
s Ueziwy w potone zniósł i tę prz, krość, uda- 


= "TĄ 


Wyszedł z dru 


di ŚP SA ARE UMP OC OZE RESTA NY BI 


dziecku, Jakoś skrycie udaje się wykonać pracę w 
godzmach biurowych, U.sczwym pocasia mial ma- 
wel wjuzuiy swaicują, lecs ta kuwiccutość gAuwko 
wa, soss W iju cząsie nie bylo jakoś  ruboty, 
później lo juź veso W gurzyzwycząjenie. Wsesk 
pieniędzy mie kradł, A czas? To „rządowa siud- 
ba, przecież czas ġie pieniądz, Był sowie, œt taki— 
coś nieckześlowego, wstąpił do stuċtby UWazając za 
obowiązek oddać swe sily į zdciuosci spv eczeń- 
stwu, nie wojował — chciał w ten sposób siugyé, 
bosiał- 500, pózźuiej 1000, 2000, aż doszedł do luv0 
mk, Dowali mu w „prywainej* dwa razy tyle, 
przyjaciele się śni'e!ż, ola nią zawzął sę — „Wszak 
dla swcich ecos dać zoba‘ Z pięknego snu zbu- 
dził go brutamy gcas żuny — „co ejrzędać, czy 
naucze lóżka, czy twvje osiainie ubrauie', Oprzy- 


twmmiej — kasé mie chc ał — poszedł do prywat- 
nej. To Śmiech?! Irozje?! 
Nie — to życ'e. Urzęfmików za dużo, dedit 


cy kradną, wszędnicy żyć nie mocą. 

Rząd jest takim, jakim go ohce mieć spoleczeń- 
stwo, coś w tym rodzeju wygiuszał któryś z „wel 
kich“, Wszak to na co pedlrzymy to nie wina „rzą- 
du“, lecz nas samych, Wozorzj rozmawiaem z ko 
legą urzędtuikiem, kióry z usmiechem poliowania 
opowiadał, jakoby kioś propcnował zmmejszenie 
liczby pracowników peństwowych, Przyznaję — 
nielorzecznie pobočne życzenie. Zmmiejszyć ilość 
urzędników to powiększyć kadry bezrobotnych. Le- 
piej gdy ktoś paufera „piemiądze* i me nie robi, 
wszak „rząd' pieci. Pono możnaby co drugiego u- 


APA ERC 


Ruch robotniczy 


W Polsze. 


e 448 
GĘSI pardi 
y3 BI ył. 

Dzielnica Wola-Czyste Dzis o godz. 7 wiecz, w 
lokalu przy ul Wolskiej 44 odbędzie się posiedze- 
ae Komitetu dzielnicy Wola-Czyzte. 

Dzioinica Śródmau jaka, Dzś o godz. 6 wiecz, w 
rokalu przy ul. Al, Jerozoluaskie 56 odbędzie się 
„osiedzeaie Kowuielu dziernicy Śródm.ejskiej, 

Koułoseucją Ouręgowa, Jutro o godz. 614 w lo- 
kalu przy ul. Al, Jerozolimskie 56 odbędzie się Kon- , 
ierencja ukręgowa. 


Tow, S4 Zygfryd, sekretarz Biura Prasowego | solidarność robolmiczal* 


P. P. S. (8. B. F.), korzysta od d. 15 b. m. z dwu- 
m.esięcznego urlopu: 
Zasiępuje go tow. J. Gotard,- 


AAA 


Z „Bloku“ Zw, inst, uż. publ, t4 stycznia odby- 
ło się zelwanie plenarue „Bluku”, na którem było 
obecnych 51 uprawomo.nionych do glosowania. 
Sprawozdanie z periraktacji o przejściu do Kasy 
Chorych dał tow. Nejbauer; w dyskusji o arówuđ- 
nie kaiegorji zabieraio g os szeręg przedsiawicie.i, 
w eem jedim z CKŁZ, przeg osowady votum zau- 
faaia dla prowudząccgo | eriruliacje prezydjum. Za 
4% gł, wsirzymujących się 6 gł. 

Sprawę deputatów wyjaśnił tow, Wencel; po- 
stanowiono, eż akoja obejmuje 'ylko gazownię, elek- 
trownię, telefo.y; pczosta e Zw. z akcją cadkowicie 
się solidaryzują, 5 

Sprawę „podalku do'hodowego* postanowiono 
przenieść na szersze zebranie w poszczególnych 
zwiyzkach zblokowanych. , 

Sprawozdanie CKWZZ, daje przewodniczący 
„Bloku'; zebraaj wysłwhali z zainteresowaniem, 
czyniące fiend zapytania, odnośnie prae dotyehezaso- 
wych i przysz'ych. 

W wol.ych wnioskach poruszono sprawę stale- 
go kom'aktu z klubem radnych robotniczych; po 
wniesieniu do pierwotnego projektu pewnych po- 
prawek, wniosek powyższy przyjęto. 

Z zebrania drukarzy, Weżoraj odb;ło się ze- 
branie pracowuików gazet warszawskich, w celu 
omówienia spraw organizacyj ych. Między innemi 
omawiano strajk drukarzy w Poznaniu, Wobec te- 
go, iż strajk drukarzy w Poznaniu wywody został 
i jest kierowany przez zorgwiizowa:ych przemy- 
słowców poznańskich, opartych o przemysłowców 
ca'ego kraju, wobec strenniczego zachowenia się | 
władz poznańskich, a w szczególności prze łstawicie- 
la Ministerjum pracy w b. dziekiicy pruskiej ze- 
braci przyjęli prawie jednomyślnie (3 gł. neciw) 
nasiępującą rezolucję: 
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ma rok 3zi 
Do nabycia w „Księgarni Robotniczej“ 
Warszawa, ul. Wspólna 17. 
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 rzędniką usunąć bez szkody dla całości — lez byk, 


FZ 
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ŚĆ WN alr n RÓW ZEE YA, CZ WBO TA JAY ASCO w. 


by to przewsol. Zamiast 100 urzęuników tyko DOIŃ 

V ynagroużawie zauiast S000 — Ivu mik, to aar 
nonio szkodliwe, o przeców ka Karma dawa 
boysuny lapowki? A ci panowie ou „bratia”, ri 
zimuww Ba ną inyśl się robi — pizecież mogłalg, 
być większa kontrola, Wymteniano mi urząd, któe 
ry w końcu 1919 r, zatrudniał okoio 200 urzędzie, A 
ków, w końcu 1920 r. tylko 50, lecz wyszkolonych 
Le sprawy nareszcie zaczynają iść normalnie, Zem 
urząd, w którym pracuje 20 osób, lecz ci wo jeszcze; E: 
chcą pracować przyznają, że poźowa ich kolegów, Z 
Mia zcjęce jedynie w wyszukiwaniu spogobów zw 
bicia czasu goudzmi biurowych. Piatni — dọ VIIE 
kategorji włcąznie, Co to znaczy?  Śpoleczeństwo 
wamo, musi wniknąć w te sprawy. Css, byśmy ; 
Wszyscy dwali o jukoćć, nie ilość urzędników, Urada 
nik winen być stróżem i wykonawcą naszych spoe 
iecznych- polrzeb, nie pasoġż:tem, Takim może byś 
urzęlu.k inieśgenny i pracowity, a zarezcwm mająe 
cy możnwsć uirzymaw 4 6ię. Urzędnik nasz nie do. ! 
rósl do swego zadania, To właśnie wina spoe 
czeńsiwa. Nie ilość, lecz jskość, nie nęlza, lecz dw 
brobyt może wytworzyć opowiecuieg sługa aplej ud 
czeństwa, Hasiem być winno: nie tworzenie promi 
biamaiycznych urzędów, w których p. X czy Y mis 
si zuwieźć posadę szela czy dyreakiora, lecz dopro 
wadzewie do porzadku już istaiejących. 
Urzędów dość, twórzmy peazówajka dla ea 

czeństwa. n 
f „Burżuj*, 


Ppayyów 


„Zebrani pracownicy drukarń gazetowych w. 
Warszawie w du. të siyczmią w sali Uniwersytetu 
Ludowego, polecają Zarządowi Związku drukarzy 
w Warszawie, w porozumieniu z Zarządem Glówa - Ę 
nym Zjednoczenia Polsk. Zw, dr, i pokr. ZAW. ban | 
nie śledzić przebieg zutargu.cennikowego w Pozna 
niu i p-stehawiają, o ile tego zajdzie potrzeba, zm | 
wiesć pracę w urukaruiach ghzetowych i innych, +25 
w dowód solidarności z kolegami poznańskimi. bý j 
tym sposobem zmusić opomych kżp.talistów do w 4 f 
wzglęlnienia słusznych żądań strajkujących druk A 
rzy poz .ańsk'ch*Y 

Prócz lego zóbrani postanowili podnieść o 10098 R 
dotychczasowy dobrowolny podatek na  strajkująe - f 
cych. Zebranie zakończono okrzykiem: EG: km. AE 
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STATYSTYKA STRAJKÓW, 

Podlug jednego z pism angielskich poj 

styka sire,ków na całym świec e w pierwszem 

pólroczu 1920 r. przedstaw.a się w nasiępują z 
cych liczbach: 

Liczba strajk. rob. 


$ 
„kc ASPA 
WiK 


liczba strace $ i 
Dych dai rubs 


Niemcy 1.866.358 15,201.660 E> 
Wiochy 1.781.230  21.650,200 

Frun ja 1.183.670 19.858,100 
Auglja 1.117 ,040 6.925. 34 
Siauy Zjednoczone 908.400 „11.254.400 © 
Hiszpaują 724.7000 11.680.100 . 
Ausirat,ą 808.400 7.602.000 z 
Szwecją 180.070 4.479.150 8 
Belga 176.940 2.096.440 
Ausirja 1.540 902.900 


Sirajki powyższe dotyczą przeważnie ko- 
palni węgia, przemysłu meialow., rolnictwa 4 
przemysiu buaowladego. W słosuuku ao ogólu - 
ludności poszczególnych krajów strajki we 
Wioszech były najliezn.ejsze, następnie aa 
Francją i Niemcy. 


j AUSTRJA. bed 
Strajk poczjoweów w Austrji, 


„Neue freie Presse” donosi, że od wtorku, 
6 wiecz., rozpoczął s.ę strajk pocztowod; prokla- 
mowsay przez Związek socjalno-demokraiyezu; 
Inne organizacje nie przylączyły się do slrajku. 
mo to, 4 powodu bezrobocia urzędników 
wych i szcierów, brak posączenia między urzędan 
pocztowemi i dworcami. Listy nie są do 0 
doręczaue, Związek uni technicznej grozi, że j 
żeli do czwartku wieczorem nie będą zalatwiona 
żądania pocztowców, wówczas wybuchnie strajk 
pracowników telegraficznych i telefonicznych. 


(P. A, T.) 


DOCZI 


Ukazała się książka 
2 =a Zygmunta Kisielewskiego = 


Siostra Marja 


Księgarni Robotniczej — Wspólna 17. 
Telefon 229-70. 
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/ / Do nabycia w 


NIEMCY, 
„åkadomja Pracy" 


'madzieja, że dojdzie do ugody. Minister oświaty 
Haenisch, odnosi się do projektu przychylnie, 


CYRE, f. kiocziowski. 


| Dziś, 8 w. Gwóżdź programui 
„FPłatni samobójcy 


sensacyjne widowisko i reszta nadzwyczajnych 


mtirakcyj oraz BiM-BOM w nowym piograinie 
śmiechu. \ 


ycie gospodarcze, 


; Ruch portowy w Gdańsku, Urząd portowy og'a- 
sza zesiawienie ruchu okrętowęgo w roku ubieg:ym 
iw porównaniu z rokiem 1913. Z zestaw.enią lego 
wynika, że chociaż liczba okrętów, przybyłych do 


mości przybyłych w roku ubiegliym okrętów jest 7na- 
emie większa od sumy pojemności z r, 1918. W ro- 
ku 1913 przybyło ogólem 2910 okrętów o łącznej po- 


u 1920 przybyło 1951 okrętów o łącznej pojemno- 
_ ści 987740 ton, rejestrowanych netto, « (PAT.) 
= Pierwszy polski parowiec pasażorski, Wczoraj 
| odpłymął z Gdańska do Nowego Jorku pierwszy pol- 
_ Bki parowiec pasażerski „Gdańsk*, Na pokładzie je- 
_ go wyjechało ogólem 356 podróżnych. Jest to pierw- 
sug okręt, przystosowany do przewozenie emigran- 
łów, którzy uie będą odtąd odbywali podróży na tak 
mwamym „międzypokladzie”, lecz w kajutach, prze- 
= sobionych z dawnych kajut pierwszej i drugiej kla- 
__ my. (PAT), 
4 Układ włosko-gruziński, Włoskie towarzystwo 
przemysłowe zawario układ z rządem gruzińskim w 
sprawie eksploatacji zagłębia węglowego Gruzji, 
Wywóz węgla z Anglji. Rząd angielski zniósł 
wszelkie ograniczenia, dotyczące wywozu węgla z 
Anglji tak co do jakości, jak i ilości, pod warun-. 
~ kiem jednak, że w Anglji pozostanie ilość węgla ko- 
mieczna do zaspokojenia potrzeb kraju. 

Zapasy pszenicy i żyta na rynku wszechświa- 
towym. Międzynarodowy Iustytut Rolniczy ogłosił 
~ lane siątystyczne, dotyczące ilości żyta i pszenicy, 

- jakie będą mogły otrzymać kraje, przywożące zboże 
w okresie gospodarczym od 1 sierpuia 1920 do 31 
lipca 1921 r. 
~ — ~ Wedlug tych danych, Buigarja, Jugosławja, 
Kanada. Stany Zjednoczone, Indje angielskie. Ar- 
= geutyna i Australjąa będą mogly wywieźć w okresie 
© wspomnianym 175 milj, ent, metr, pszenicy i 8 
= Milj. ot metr. zboża, czyli razem 183 milj, cat. 

_ metr, zbóż chlebowych. 
| Doliczejąc do tego zeszłoroczny zapas, ogólna 
 floś6 zboża, jaka może być wywieziona w obecnym 
_ okresie do krajów  importujących, 


K 


ma 


5 Handel Ameryki z Niemcami, National City 
Bank szacuje wywóz Ameryki do Niemiec w roku 
Wartość wywożiw 


= _ Dos, iż jedno z towarzystw przemysłowo-niemueec- 
< kieh udzieliło Łotwie kredyu w maierjalach, koniecze 
. mych do normalnego funkcjonowania kolei łotew- 
/ skich. Łotwa otrzymać ma około 200 lokomotyw, 2 
EST. do 3 tysięcy wagonów, oraz znaczną ilość materja- 
- łów kolejowych. (E. E.). BABIE 
|. Wywóz zagraniczny Litwy Środkowej, Wysilki 
` sządu Lilwy Środkowej w dziedzinie gospodarczej 
| mmuszają przedewszystkiem do ożywienia przemysłu 


$ K Ww Opieka Nr. II 


|." Wydawca: Rada/Nacz. P. P, S, 


IW Frankfurcie n, M, ma powstać „Akademja 
Pracy“, w klórej robotnicy otrzymaliby wykszlał 
«enie, umożliwiające im piastowanie wysokich u- 
rzędów w państwie. Akademja ta ma być przydzie» 
lona do unawersytetu i korzystać z urządzeń uni- 
wersyleckich, Przyjmowani będą młodzi, zdolni ro- 
botnicy, Związki zawodowe zobowiązaly się pier: 
wotnie utrzymywać swym kosztem kandydatów, 
przez siebie wyznaczonych w przeciągu 4-ch seme- 
strów. Ale później, widocznie nie ufając w bezpar- 
 tyjność przysziej akademji i jej tendencje, zgodziły 
. Biọ tylko ua popieranie studentów akademji przez 
2 semestry, Toczą się jednak dalsze układy i jest 


portu gdańskiego w roku 1920, byla nieco miiejsza | 
md liczby okrętów w r. 1913, to jednak suma pojem- | 


jemności 921837 ton, rejestrowanych netto, a w ro- 


wyniesie 19% | 


| 
|. Kredyty niemieckie dla Łotwy. Z Kłajpedy do» 
| 


-E < R 
Gs mag || ZE W Labiryncie Koweyo Jork 
Salə dobrze ogrzana. = 


„ROBOTNIK“, poniedziałek, 17 stycznia 1921 r. 


Baut dyplomatyczny, W końcu b, m. odbędzie 
się w Domu Oficera Polskiego przy ul, Szopena ra- 
ut dyplomatyczny, W tym celu żawiązał się Komi- 
tet, ziożony z przedstawicieli misji zagranicznych 
i oficerów polskich. Na raut ten zaproszeni będa 
cz'onikowie Korpusu dyplomatycznego i wojskowych 
misji zagranicznych, oraz najwybitniejsi przedsta- 
wiciele społeczeństwa polskiego, 


(m) Zamordowanie atamana Iskry, Z Kalisza 
nadesz a wiadomość, że w obozie dla jeńców wojsk 
gen, Baiachowicza zostal zamordowany przez udu- 
szenie generał, ataman Iskra, Morderstwą dopuścił 
się żo!nierz-Rosjamin, Przed dwoma tygodniami, na 
rodka Bałachowicza, atamaa Iskra został aresztowa- 
ny przez władze wojskowe polskie i przewiez.ony 
do Pińska, celem przeprowadzenia. dochodzenia za 
dokonanie tam szeregu nadużyć, między danemi 
przywłaszczenie sabie pieniędzy, przeznaczonych na 
wypłatę swoim żołnierzom. Po kilku dniach I-křa 
został przywieziony i internowany w obozie dla 
wojsk gen, Balsohowicza pod Kaliszem, gdzie został 
zamordowany. W ciągu swej działałaości na froncie, 
slynny z bojów ataman Iskra, zdo'ał zebrać około 
5 miljgonów marek w złocie i kosztownościach. 


(m) Tajemnicze samobójstwo. Wczoraj rano na 
brzegu Wisty, w pobliżu wsi i gm, Jablonny, znale- 
ziono zwłoki topielca kobiety okolo lat 20, wzrostu 
średniego, wlosy ciemno-biond, twarz okrągła. Zwło- 
ki ubrane w suknię czarną, reiormowwaą, z kołnie- 
mem cąrnym jedwzbaym, buciki czarie, gemzowe, 
nowe z diugiemi cholewikami, bielizną bia'a, obszy- 
wana koronkami, z literani „Ź, J.”, rękawiczki ko- 
loru brouzowego, pończochy czarne, trykotowe, za- 
pinane na Ściągaczki gumowe, niebieskie, Zw loki 
musiały przebywać w wodzie dłuższy tzas, gdyż cia- 
ło jest w rozkładzie. Według wszelkiego wyj pl 
dobieństwa, są to zwioki Zofji Jab.onsikiej, pocho- 
dzącej z pow. kutuowskiego, która jeszeze dnia 27 
listopada r. ub, skoczyła, w celułsamobójczym, z Lrze- 


drzewnego. Drzewo jest bowiem zasadniczeni bogat- 
twem Litwy, , 

Eksport drzewa z Litwy za granicę już się toze 
począł, Tramsporty idą przez Polskę, Pozatem roz- 
począł się rówaież wywóz jajek, 


Kronika, 


Wąrszawa—Berlin, Min, komunikacji podaje do 
. wiadomości, że dla komunikacji Warszawa-berlin 
wprowadza się codzienne bezpośrednie pociągi po- 
spieszne, Nr, 501 i 502, kursujące przez Łowicz» 
Łódź Kal. - Skalmierzyce - Pożnań - Zbąszyn, Po- 
ciąg Nr. 502 (odjazd Berlin 12,55, Zbąszyna 20.80, 
Poznań 22.10, przyjazd Warszawa Glówna 9.04) bę- 
dzie w biegu po raz pierwszy ze Zbąszyna duia 14 
stycznia 1921 r., zaś pociąg Nr, 501 (odjazd Warsza- 
wa Główna 20.30, Poznań 7.10, Zbąszyn 9.00, przy- 
jazd Berlin 13.40) z Warszawy dnia 15 stycznia 
1921, Pociągi te prowadzić będą wagon sypialny 
Warsza wa-Zbąszy u. 

Równocześnie uruchomione zostaną pociągi po- 
spieszne Nr. 401/402 Warszawa-Poznań przez Ło- 
wicz-Aleksandrów Toruń - Inowrocław - Gniezno 
(odjazd Warszawa G'ówna 21.20, przyjazd Poznań 
6.31, odjazd Poznań 22.15, przyjazd Warszawa Głów- 
na 7.30). Pociągi te prowadzić będą wagon sypial- 
ny Warszawa-Poznań, , | 

Listy dla żołnierzy w polu, Dow. W, P, przy- 
pomimo, że listy i przesyłki dla żolnierzy armji w, 
polu adresować należy wyraźnie i przejrzyście, A- 
dres każdej przesylki j listu powinien zawierać: 


Eksp. Ne 3 | 4 Warszawa Praga Paryż 


Sianożęcki wyglosi odczyt p, t. „Kinematyka łań- 
cucha atomów węgla* (przyczynek do teorji na- 
Pięć A, Baeyr'a), 

„Przegiąd Elektrotechniezny* wychodzić będzie 
w roku 1921, jako dwutygodnik pod kierunkiem 
Komitetu redakcyjnego, składającego się z ppi; inż. 
puik, K. Drewnowskiego, inż. R. Podoskiego, prof, 
M. Pożaryskiego i inż, T. Ruśkiewicza, Jako wydaw= 
ca podpisywać będzie inż, R. Podoski, jako redaktor 
prot, M, Pożaryski, 

(a) Jeńcy obywatele niemieccy, Wobec roz- 
poczynającej się niebawem wymiany jeńców, z po- 
lecenia władz wojskowych, wszyscy jeńcy, obywa: 
tele Rzeszy niemieckiej, wzięci do niewoli w wal- 
kach z bolszewikami i znajdujący się w różnych © 
bozach będą przewiezieni do Warszawy i rozmiesz- 


Zgłoszenia z odpisami świadectw i curiculum 


eano ameme 


Kupno-Sprzedaż 


mebii, pianin, garderoby, tuter, 


Bo sared: A 


t aiii bielizny. Ceny wys . iiare 
czenj w barakach na Powązkach, azkikówiak aT UEkbno- - 
Qdczyty prot, St. Noakowskiego W czwartek imja”, Tel. 138-37. 1569 GATENAŁO 


20 b, m, odbędzie się w Polskim Klubie Artystycz 
mym ‘(hotel Polonja) trzeci z rzędu, urządzanych 
przez Sekcję Plastyków Polskiego Klubu Artyslycz- 
nego, odczytów pr, St. Noakowskiego, który bę- 
dzie tym razem mówił „O Wawelu“, 

Wieczór autorski, W środę 19 b, m, odbędzie 
się w Polskim Klubie Artystycznym (hotel Polo- 
nja) wieczór autorski p. J. Siycz, Słowo o autorce 
wypowie p, Jan Nepomucen Miller; utwory zaś eży- 
tać będą pp.: Umińska. Jastrzęb.ec-Rudnicki i au- 
tonka. Początek o g. 8 wiecz. s 


0 

TTH Jeimicka pizysiępnycn. 
Choroby skórne i wenery: 
czne /0—12 1 5—7, Panie 1—4, 

hOg rudesa sás 
eee - w ainan: 
À uutuśćcitu URÓWIĆ. » 
Bs SOS BOO SAE ZOO AAC i 
Polskiego uczę; pr 

iyinet, golowuję na gó 
buciualteryjie Paliiera, Nowo- 
grodzka 


40. 
a w. OSIĘŻWNIENGJĆ s 


pichalł. 


*Jwleiki 


del waita 


aaa aa 


Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7. 


Konkurs. 


Magistrat miasta Piotrkowa oglasza konkurs na 2 posady le- 
karzy: miejskiego i szkolnego. Pobory miesięczne dla każdego we- 
dle umowy do 10000 marek oraz deputaty urzędników magistrackich. 


Magistrat do dnia 10 lutego b. r. Wiek nieprzekraczalny 45 lat. 
, Prezydent miasta 
Jan wallas. 


obrus na 24 o: 
Soby za /W0U mk. 
wisaomość w Hdmuiistracji „iKo- 
boinika” od Y do 3, Warecka 7. 


na ubrania sprze- 
daz po cenach 
Niecata 7, m. 14, 
wprost bramy. Mieczysław Cie 


wybór najmodniej- 
szych kostjumów, płd” 
Szczy, oraz suknie, bluzki, tuia, 
nołnierze, mauekiny, Mulki, tautu 
wyprzedaje tioża v4, Br. Unkie- 
wicz, telet. I21-/1. 


uuskunaiy 
x fotwgralji „Ajed 
|uoczeni poitrecisci”, Złota A 
i 


Nr. 16 


gu Wisły, od strony Warszawy, w pobliżu mostu ke, 
Poniatowskiego uo wouy. Deualka puzosawiła wéis 
czas na brzegu skiel, bronsowy, kapelusz czarny 
z białą muśliuową główką, oraz noiesik z rocne ite- 
mi notatkami, między któremi by-a Karta na 5 pit; 
węgla i bilet wizytowy na nazwisko Zośji Jaośóte 
skiej, > % 

(m) Tajemnicze morderstwo, We wsi pac 
gm. blizne, pow. warszawskiego, znaleziono w atiis 
dui zwłoki niężezyzny okolo lat 50-ciu, w kożuszky 
krótkim ua siwem futerku, w spodniach czarn) ch 
ną pasku, w butach czecnych z ehoiewaiu, W pobli 
żu znwleziowo wóz parokonuy z artykuiami spożyyję 
cemi, Z przeprowauzowego przez porcje n.iejscowĄ 
dochodzenia wynika, że zoroduiarze zoslal ispłosyęke * 
ni, Zamordowenyin jest, podobno, woźnica od g6 
spodarza z Łowicza. Zwioki przywaie.ioio do pros 
saktorjum w Warszawie. 


(m) Echa krwawego napadu, Wczoraj rano W 
szpiłasu św Ducha giar} 2u-leiui Tomasz sez: | 
właściciel składu s'omy, siana i sieczki przy ul 
Wroaiej nr, 30, który dnia 14 b, m. zoszał posirze= 
lony podczas napadu rabunkowegyu, zaś żona jegoy 
4)-ietia, Katanzyca Kok, zosiasa zabita wa miej 
stu, T 


Uda" pt sieć a” i god t 

Teatr i Muzyka. 
Z Opery, Dziś „Dama pikowa*, 
Toatr Rozmaitości, Dziś „Orlę*, 
Teatr Polski, Dziś „Powrót“, : 
Teatr Mały, Dziś „Kiki“. 
Teatr Reduta. Dziś „Ponad śnieg”, 
Teatr Nowości, Dziś „Zemsta nietoperza“, ji: 

tro „Sybidla'”, ý 

Toatr Praski, Dziś i jutro „įCioika Karola“. 


ROZELAD SABDY, 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Warszawie, 


powiadamia, że poczynając od 15 Stycznia r. b. pociągi pośpieszne I osobowe komunikacji bezpo- 
éredniej kursować będą według następującego zmienionego rozkładu: 


Dworzec Warszawa Giównar 


odjazd 
z Warszawy 


przyjazd 
do Warszawy 


| min. 
a 


godz. | min, 
„Laman an 
( 13 | LL > 20 

pon. środy, piąt.| pon. czw. sob. 


j j isko. 2) N; x ; Posp. Ne 501 I 502 Warszawa-Łódź Poznań-Zbąszyn-Berlin 9 
| 2 A meper 2) Numer puiku piechoty (jaze 5 Neta M Kraków-Lwów 16 
| y; arty erji). 3) Numer kompanji (szwadronu, ba- „ N718 z Dęblin-Ruzwadów=Lwów 10 
| terji). 4) Numer poczty polowej. Pozatem nie na- | Osob. Ne 35 i 36 „ . Dęblin-Rejowiec-Lwów 
; leży umieszczać żadnych innych szczegółów, jak | Posp. Xe 5 1 6 > Krakow 
| nazw miejscowości, koszar, tytułów pulków i t, p. Osob. = 5 " Ly si s SsPRiO 
. . . ż A . : o ud 
| powoduje to bowiem częste omylki, spóźnienia i Posp. Ne 401 i 402. A Toruń-Poznań 
trudności w segregacji przesyłek do armji w polu. » Na 408 i 404 $ „ Gdańsk 
Zwraca się w szczególności na to uwagę. żo opusz- | Osob. Ne 4il i 414 . „  Poznań-Tczew 
czenie numery pocziy poiowej į numeru pułku w + e R i 38 % nę 
| adresie, powoduje bezwarunkowo niedoręczalność K M 311 32 al Koluszki Łodź Fabr. 
przesylki, ponieważ poszukiwanie w armji za po- »  NeG6ll 1612 „  Mława-Grudziądz 
| szczególnemi nazwiskami adresatów, choóby of ce- » Me 813 i 814 „ AUE S ari A 
rów, bez bliższego określenia siużbowego przydzia. | w» 08.611 b8i2 č „ AA 0 
A 3 ZEŃ e ksi R E 14 Białystok suwałki 
łu tychże jest wykluczone i niemożliwe, 2. Ne 733 I 734 ż Tłuszcz-Lomża 
U Haadlowców, Sienna 16, Komitet Koła Wy- = 
chow. Uczelni Handi. podaje do wiadomości, że w Durasa wa ma owa 
sobo'ę dnia 22 b, m o godz. 7.30 wiecz, odbędzie (tyłzo dla wojskowych) 
się nadzwyczajne zebranie czionków Kola, Osob. Ne 171 18 Warszawa Kraków 23 25 10 50 
U handloweów (Sienna 16), Komitet Koła wy- » s ate í si ~ Monar wł 2 5 : = 
chow. uczelni handl. podaję do wiadomości, że w | u” » HIES 3 
+ s S - 12 
środę dn. 26 b. m., o godz, 7% wiecz., odbędzie Miesz. Ne 761 i 762 F Białystok-Łosośna 0u 17 30 
się nadzwyczajne posiedzenie członków Koła, Dworzec Warszawa Wschodnia: 
Odezyż w Tow. Chemicznem, We czwartek d. | Osob. Ne I1 i 12 Warszawa Dęblin-Granica-Ktaków 17 | 40 8 | 35 | 
20 b, m, o godz, 6 po pol, w dużem audyiorjum | Miesz Ne 51 1 52 K „Granica 22 vo 8 10 | 
chemieznem Pol, Warsz. odbędzie się posiedzenie | Osob. 1 92: i 922 d Bahtin Au py y 35 4 
PoL Tow. Ch. R kt A B PORE Miesz. s üü! i 62 P rześć u 03 
o em. na którem inż, techn, Wojnicz Osob. Ne 817 i 618 si fikat 16 39 7 3J 


iit tacia Wydział Szpitalnictwa 

y (Jasna Nr. i) Magisifa" 

tu m. st. Waiszawy ogłasza nie 

niejszym publiczną licytację na 

spizedaż izeczy po zinariycn W 

szpilaiach, a mianowicie: w szpl- 

talu Św. Jana Bożego (ul. Boni- 

fraterska 12) dn. 20 stycznia r.b% 

w szpitaiu przy ul. £iOie) r. 74 

um. gi stycznia P D, W, szpitałą 

Sw. Rocha \Krakowskie-?rzedmies 

ście Nr. 24) dn. 28 stycznia r. b., 

w szp. przy ul. Karoikowej Nr. 47 

dn. 5l Stycznia r. b, w szp. Prź; 

irańskiego nd l radze (ui. ranief- 

ska Nr. 10) dn. i luiego r. b., W 

szp. Sw. Ducha (Elekioraina Hi 

dn. 3 lutego r. b., w szp. 5w. ba 

zasza (ul. Książęca z) 7 lutego f; 

Da, W StPe WoGisnimi (ul, W OiSkA 

4, dn. o lutego, w szp. Św. Sfa- 

nistawa (ul. wolska 30), dn. y lùs 

tego, w szp, Starozakonnych Fr g 
zé: 4 


vilae przyjmuje 


= oee e e 


Czystem (ul. Dworska 13) dn. | 
lutego, w szp. Dz. Jezus (ul. Z6* | 
lazna 4) dn. 16 luiegó r b. Lis 
cylacja zaczynać się będzie zawi 
sze o godz. 3 i pół iano. } 


| dy, kawaler, = 
ahidi iheni znający ść. hë 


warzywnictwie, kwiaciarstwie f 

pszczelniciwie, Z kusoivinią pid: AN 
Ktyką zagranicą pusżükuję posą“ 
dy od zaraz A. Foitman, Dobrå 


9. |ie 53, m, 53. i 


portrei 


a ZETOR E W OZAWY | 


Serja I-sza 


Amerykański obraz w 8 serjach, z których każda 
osobną całość stanowi, 


Redaktor naczelny: dis" F.' Bogh, 


